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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, Kamena (dwutygodnik), Jerzy Dostatni, ulica
Narutowicza

 
Ludzie „Kameny”
Był  taki  dwutygodnik  „Kamena”  Tam  wtedy  pracował  Kazimierz  Andrzej  Maj,
Kamiński  i właśnie  [Mirosław]  Derecki,  ja  go  jeszcze  pamiętam  z  „Kameny”
Współpracowałam  z  „Kameną”  z  Dostatnim.  Jerzy  Dostatni,  on  był  chyba
sekretarzem redakcji w „Kamenie”i takie jakieś rzeczy pisał, już nie pamiętam, co to
było,  ale  chodziłam  do  „Kameny”  Pracowałam  w wydawnictwie,  ale  z  nim
współpracowałam. I chodziłam tam do nich, do „Kameny” Wtedy [mieścili  się] na
Narutowicza, ja już oczywiście nie pamiętam jaki adres, ale na Narutowicza.  Idąc
Okopową skręcało się w prawo, czyli w dół w kierunku, Lipowej i to było, nie wiem,
drugie, czy trzecie podwórko. Oni byli w oficynie, w podwórku w oficynie i zajmowali
taką [suterenę] –to taka prawie pół piwniczka była, taki bardzo niziutki parter. Parter,
który był razem z ziemią, pamiętam, jak tam się chodziło. I tam zajmowali tam kilka
pokoi, mieli bardzo kiepskie warunki. W podwórku, te stare kamienice były paskudne.
A później się gdzieś przeprowadzili. Tak, przeprowadzili się na Skłodowskiej. Potem
byli naprzeciwko szkoły mniej więcej, druga kamienica, chyba druga kamienica po
lewej  stronie.  Jeszcze  Bechczyc-Rudnicka  pracowała  wtedy,  miała  ponad
dziewięćdziesiąt lat. Oczywiście, ja z nią nie współpracowałam, bo to koleżanki z
[redakcji  literatury]  pięknej,  ale  ja  ją  pamiętam,  bo  przecież  przychodziła  do
wydawnictwa. Szelburg-Zarembina także przychodziła, przyjeżdżała,. No tak, bo to
się oczywiście przecinały te drogi, przecinały się. 
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